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G6RZELNIK
Grgan poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.
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Próba lutrynku i wywaru.
Próba aparatu destylacyjnego jest 

bardzo często potrzebną i rozciąga się 
na badanie zarówno luirynku jak i w y ­
waru, a to w kierunku przekonania się. 
czy nie ma w nich alkoholu. Niektórzy 
starsi gorzelnicy twierdzą, że w luirj nku 
zawsze znajduje się alkohol, jednakowoż 
przy dzisiejszych ulepszonych systemach 
aparatów destylacyjnych ani w w yw a­
rze, ani w lutrynku nie powinien się 
znajdować ani siad alkoholu.

Badanie lutrynku dokonuje się wprost 
w sposób następujący : Lutrynek zbiera 
się do kalibrowanego naczynia szklane­
go, a zawartość alkoholu W’ nim ozna­
cza się przy temperaturze normalnej za- 
pomocą osobnego przyrządu do badania 
lutrynku (Lutterprober), podzielonego od 
0 — 3 na 7 ,0 procenty objętości.

Jeżeli jednak lutrynek nie jest czy­
sty, poddaje się go najpierw destylacyi, 
a zawartość alkoholu oznacza się nastę­
pnie w destylacie. Przed destylowaniem 
zaleca się dodanie do lutrynku trochę 
rozczynu sodowego, lub rozczy nu ługu 
potasowego Gelęm zneutralizowania kw a­
sów, szczególnie kwasów lotnych.,, ąby 
się onę nie dostały dó destylatu.

N o w sz e, e.p ąr a ty destylacyjne, szcze­
gólnie aparaty dęst. ciągłe., żaąpatczonę 
są w odpływy dla lutj^;.iiku,- gddte n.ożną 
zawsze przeky&ać się- 0 dci-ężarz# ga tu n ­
kowym lutryrtkur, . i si-jo-. bu j - j

Zawartość ;aljltobólu W ęy©ywarze 
©znaozamy $\pdro<fłze idestylatyh ząpomo-

cą tego samego aparatu, jakiego uży­
wamy do oznaczenia zawartości alkoho­
lu w odfermentowanym zacierze (aparat 
Salierona do oznaczenia zawart >sci a l ­
koholu).

Próbkę należy brać ile możności 
wprost z aparatu destylacyjnego; nie 
można jej absolutnie pozostawiać w na­
czyniu otwartem, lecz należy bezv. arun- 
kowo przedsiębrać zaraz jadanie zawar­
tości alkoholu.

Ze względu na to że w dobrych 
aparatach destylacyjnych nie powinien 
ani lutrynek. ani wywar zawierać nawet 
śladu alkoholu, wsirazanem jest, zanim 
się przystąpi do badania ilości procen­
towych alkoholu w tychże, przekonać się 
najpierw, czy w ogóle alkohol sie tam 
znajduje.

Badanie to przeprowadza się w ten 
sposób: Bierzemy' np. 100 ccm lut' ynku 
lub wywaru i destydujemy- z tego np 
około 20 ccm vt aparacie destylac.v jnym. 
służącym do o maczenią zą,\var,to,ści ąl- 
koho’u. Destylatu tego używamy dla 
wykazania obecności e lk o h o łu ,g d y ż  1 ido 
destylatu tego.razem- z wjjdą dostają się 
także i - ałlcoila/ol; o ile  i,Qi>»się! (w ltitrynkr 
iub "'yjw.arzejziifałiduje, t.i--is

Do wykaząńiiąi Oibięcnośi;i; ąlka]ąo>lu 
potrzeba nam < hemicznie czystego, skon- 
ęfenti’owaneg'0 kwasu siarkowego (kófmen- 
trirte chromku
potasowego (saurer. jhromsaurer Kalium ) 
spjj^dawanegKSseWf-hątidłąpk; Pod na wą 
caeru o n ^ ® '  ehrtauku potasowego. >r,Mo- 
ż ® a  ^ g o - y / l ^ t a c  < y ę , k » f ^ e i j " d r p g 5 i i i e i ^ i  W  p j o -
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staci drobnych kryształków. Dobrze jest 
chromek ten zetrzeć w mi seczce na 
miałki proch.

Tego dobrze roztartego proszku 
czerwonego chromku potasowego bie- 
r. emy na »koniec noża do czystego szkla­
nego na czy nią reafiencyjn go. na to le­
jemy jakie 5 m m chemicznie czystego 
kwasu siarkowego, poczem te mieszani­
nę powoli wzruszamy, aby się proszek 
zupełnie w kwasie siarkowym rozpuścił 
Ro/.czyn ten posiada pi .kn.,, żvwą, o/.cr 
woną barwę.

Jeżeli tle lego ro/< /ynu wlęjenjy 
powoli kilka kropel przed) stelowanego 
lutryuku lub wy waru, to ijr-żeli < "zerwuna 
barwa rozc/.ynu zmienia się nagle na 
na zielona, je sB  to dowodem, ze w lu- 
trynku lub w wywarze znajduje się al- 1 
kohul. Jeżeli atoli barwa ro/.czynu brom­
ku potasowego i kwasu siarkowego po­
zostanie niezmienioną, a więc 1 zerwoną, 
możemy b) ć pewni, że aiii w lutryuku, 
ani av wywarze nie ma nawet śladu al­
koholu. -r

Rerdacya ta jest bardzo wybitną 
i czułą i można ;ej doskonale uzyć do 
wykazania obecności nawet najmniej­
szy li ilości alkonolu.

Obecność alkoholu w wywarze mo­
żna wykazać także i tam. gd. ie nie ma 
do dyspozynyi aparatu destylacyjnego. 
W  tym wypadku nabieramy do naczy­
nia jakjegoś, gorącego wywaru i trzy­
mam)- nad nim klosz szklany. 1 ‘ara wo­
dna wychodząca z w ywaru skrapla się 
na ścianach klosza. Ku ople te dajemy 
do rozczynu chromku potasowego i kw a­
su siarkowego. Jeżeli w wywarze znaj­
duje się alkohol, wówczas spostrzeżemy 
w rozczynie tę samą zmianę barw y czer­
wonej na zieloną, jak  to widzieliśmy 
przy próbie poprzedniej.

Za wiele opału!
Nie potrzeba szczegółowo przedsta­

w iać jak  w dzisiejszych czasach ważną 
jest kwest)'a mniejszego lub większego

spotrzebowania materyału opałowego. 
Przy wysokie;, cenie sprzedaży węgla, 
która na rynku galicyjskim szczególnie 
w  tym roku jest wysoką, oszczędzenie 
każdego cetnara węgla jest pożądane. 
Dziennie narzucić parę łopat mniej wę­
gla, toż to na całą kampanię oszczę­
dność kilkuset koron! Tc też nie dziw 
iż ta „opałowa kw estya ‘l wywołuje obe­
cnie poważne nieraz dyskusye między 
gorzelnikami na temat wit  kszego zapo­
t r z e b o w a n i a  węgla, niejetlnokrotnie też 
s c y s y o  m ię d zy  • J mcioie len:  a kierowni­
k i e m  goi  z.-lni. O s ią g  ląć j a k  najmniejsze 
spot. -  - I ł o w a n i e  i n u i e r y a T i  j i łowego to 
dzi ś jeden z ce lów  prac; kierownika 
gorzelni.

M i m o  i s t n i e n i a  najrozmaitszych re­
guł palenia, na. kiore uważać musi pa­
l acz  ] mc ścisłym nadzorem kierownika, 
mimo zastosowania rozmaitych metod 
palenia, różnych gatunków węgla itp. — 
skutek palenia zbyt często nie wypada 
po myśli kierownika.

K ończy się zwvkle na tem, że się 
winę zbytniego spotrzebowania materya­
łu opałowego przypisuje złemu urządze­
niu gorzelni, gorszemu gatunkowi węgla 
i t. d

Czyż rzeczywiści! nie ma sposobów 
na to, by zapotrzebowanie środków opa­
łowych zmniejszyć ile się tylko da, je­
dnakowoż bez strat; w rezultatach pra- 
cy w gorzelni ?

Nad tem pytaniem zastanawiano się 
już 011 dłuższego czasu, szczególnie zaś 
ważną stała sic ta kv estya od chwili 
znacznego podrożenia materyału opało- 
wego, przedew szystkiem węgla. Poczy­
niono wiole doświadczeń w rozmaitych 
kierunkach, celem zredukowania ilości 
spotrzebywanego w gorzelni opału, a po­
danie tych doświadczeń do wiadomości 
ogółu pi acowników g orzelnianyoh jest 
ćęlem niniejszego artykułu.

Dla lepszego przeglądu zaczn.jmy 
od źródła, w którym się para wytW arra. 
a więc od kotła parowego.

Często znajdują się w gorzelniach 
kotły, które najmniej nadają się do ce­
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lów gorzelńiczych; są one mianowicie po 
największej części za małe, aby w odpo­
wiednim czasie dostarczyć mogły w y ­
maganej ilości pary.

Przy użyciu takich kotłów, musi się 
naturalnie ogrzewanie zawsze forsować 
co pozostaje w ścisłym związku z wię- 
kszem spotrzebowaniem materyału opa­
łowego. Mylnem jest zupełnie twierdze­
nie, jakoby przy niniejszej powierzchni 
ogrzewalnej wytwarzała się stosunkowo 
większa ilość pary. Dlatego też przy za- 
kupnie nowych kotłów nie należy się 
nigdy powodować oszczędnością lub za­
pewnieniami fabrykanta, który twierdzi 
że kotły wytwarzają np. na i m2 ogrzewal­
nej powierzchni 22— 25 kg. pary, ale w y­
bierać kotły tak wielkie, które w j =dnej 
godzinie na 1 m'2 powierzchni dadzą ty l­
ko 18 kg. pary. "W ten sposób zyska się 
na opale, a na ilości pary nic się nie 
straci.

Dla gorzelni rolniczych najle­
pszym systemem kotłów mają być kotły 
o jednej lub dwu rurach płomiennych, 
z rusztami o prostych sztabach.

Odległość poszczególnych sztab po­
winna wynosić przy użyciu:

węgla kamień, drobnego 5— 7 mm 
grubego 10 — 12 „

,, brunatn. drobnego 8— 10 ,
„  ., w bryłach 20- 25 ,.

drzewa 5 — b „
Szczególny wpływ na spotrzebowa- 

nie węgla ma wolna powierzchnia ruszto­
wa, tj suma wszystkich sztabek ruszto­
wych; musi ona odpow iadać odnośnemu 
gatunkowi węgla, co łatwo da sic zasto­
sować przez próbne palenia.

1 *r; y  wielkiej wolnej powierzchni 
rusztów pali się materyał opałowy przy 
nadmiernym dopływie powieti za. W praw­
dzie w praktyce musimy nalić przy tym 
nadmiernym dopływie powietrza, jedna­
kowoż należy do pewnego stopnia do­
pływ  ten ograniczyć

Zmniejszenia wolnej powierzchni 
rusztowej dokonuje Się przez nałożenie 
kilku cegieł szamotowy ch. w  ten sam 
sposób można podnieść i mostek paleni­

ska, przez co powierzchnia paleniska wię­
cej się zwęża, gazy' lepiej mieszają się 
z powietrzem, w skutek czego następuje 
lepsze spalenie.

Jeżeli wolna powierzchnia rusztowa 
jest za małą, co się zresztą jardzo rzad­
ko trafia, a co łatwe poznaC po powol- 
nem wytwarzaniu się pary, nie ] mmogą 
wówczas żadne środki połowiczne, ale 
najlepiej j est wówczas całe paleni sko 
zmienić.

Także w kotłach ze zmiennemi ka­
nałami ogrzewalń smi zyskuje się wiele 
materyału opałowego. W takich kotłach 
idzie dym nie jak  zwyczajnie po obu 
bokach kotła ku przodowi, lecz pod ko- 
tiem, przez co kocioł. ogj zewa się szy o- 
cej. a para wytwarza się o wiele prę­
dzej. Również niebezpieczeństwo ekspio- 
zyi jest przy' zastosowaniu takich kotłów’ 
mniejsze, gdyż większe gorąco znajduje 
się pod kotłem.

Po za tem może zdolność, względnie 
dobra wola palacza, wiele przyczynić się 
do oszczędności na opale.

Środki, ktoremi rozporządza palacz, 
by oszczędzić na opale, polegają szcze­
gólnie na metodzie ogrzewania, tegula- 
cyi lopływu powietrza (przez zasuwy) 
oraz w obsłudze kotła.

Metody opalania mogą być nastę­
pujące :

1) Równomierne rozłożenie mate­
ryału opalowego na całej powierzchni 
rusztowej,

2) rzucanie węgla najpierw ku mo 
stkowi ogniowemu, a następnie ściąganie 
go po skoksowaniu ku dr wiczkom p a­
leniska,

3) rzucanie w< ela wTprost na pa­
lenisko, a następnie po»uwanh go ku 
mostkowi ogniowemu]

K to r 0. z tych metod palenia i ’aka 
wysokość warstwy węgla jest naiodpo- 
wiedniejszą, dowiedzie inowu najlepiej 
próba, palenia. Najlepszą w skutkach 
okuzuie się me.toua >stainia.

R egu lacya  dopł. wu powietrza od­
grywa przy wszystkich tych metodach 
palenia nader ważną 1 olę, djjatego t(tó



należy Taisuwę stale regulo wać, zaleznih; 
od przebiegu ogrzewania, względnie w y ­
twarzania się pary. Wielkim błędem na­
szych palaczy, -  przepraszam, dozorców 
maszyn.-^- jest to, że przyzwyczaili się 
oni regulować zasuwy tylko rano i wie­
czorem. A b y  temu zapobiedz wskazane 
jest zastosowanie takiego urządzenia, np. 
pewnego rodzaju dźwigni lub.hebla — 
by palacz nie móg! nigdy otworzyć 
drzwiczek, nie zamykając równocześnie 
zasuwy tak dalece, by był tylko całkiem 
mały przewiew powietrza, któryby po 
zwolił wyswobodzić się ga/om, powsta­
łym podczas dokładania węgla.

Polecenia godnym środkiem do. za­
oszczędzenia węgla jest umieszczenie za­
suwy rezerwowej- (Reseweschieler), która 
służy do tego, by zapobiedz utracie cie­
płoty, zawartej w kotle.

Tę drugę zasuwę należy również 
umieścić tuż obok głównej zasuw y regu­
lującej, a wiec tuż obok obmurowania 
kotła, a zamykać ją  należy tylko po 
ukończonej robocie. Ten zaś będzie naj-‘ 
większym mistrzem w tym kierunku, 
kto przez noc największą ilość pary 
w kotle powstrzyma o i skroplenia się.

Jeżeliby druga zasuwa nie zupełnie 
jeszcze odpowiadała c e l o w  i, można umie­
ścić obok jeszcze trzecią zasuwę, lecz 
obie zamykać można wyłącznie tylko 
na noc.

Dowod, jak użytecznymi są takie 
zasuwy rezerwowe mamy w tem. że 
utrzymują one przez noc parę o ciśnie­
niu i — 1 1/2 atmosfery.

Dalszym środkiem jesi także po­
wstrzymanie dopływu niepotrzebnego 
powietrza do obmurowania kotła, szcze­
gólniej ptzy zamknięciach ankrowych, 
o czem łatwo można się przekonać za 
pomocą zapalonej świecy'.

Mylnem jest zdanie niektórych kie­
rowników gorzelni, jakoby w ydobywa­
jący' się z komina od czasu do czasu 
ciemny dym miał oznaczać wielką s tra ­
tę węgla. Przeciwnie daleko większą stra­
tę na materyale i ipałowym ponosi się 
wówczas, jeżeli ten materyal j rali się z do-

pjyweiu wielkich ilości, powietrza, z cze­
go powstaje dym jasny' i biały

"Wszystkie r u r y  parowe, wychodzą­
ce z kotła, należy w tam sposób oclu o- 
nić przed utratą pary', a także i przed 
wpływem niższej temperatury. Obsługa 
kotia musi się odbywać z wielką ostrożno­
ścią i troskliwością, manometr zaś po­
winien być tak umieszczony, by j ajacz 
łatwo mógł z niego czytać.

Paienie powinno się uskuteczniać 
w. niewielkich ilościach, i, możliwie szyb­
ko, aby nie obniżać o ile możności ci­
śnienia pary. W ęgle należy narzucać su­
che, gdyż jeżeli węgiel jest mokry, musi 
L niego naijoierw wyparować znajdujaca 
się w nim \Vodaj na co spotrzebowuje 
się niepotrzebnie wiele ciepła. Zwilżać 
należy, i to lekko tylko, miał węglowy, 
a to by zapobiedz stracie, jego, przez 
porywanie cząstek przez silny przeciąg 
powietrza. W <-'gle nakładać należy w k a ­
wałkach wielkości pięści.

W  niektórych gorzelniach wyżej 
cenię materyai opałowy mieszany mż 
jedneg'0 gatunku. W ątpić  należy, czy 
przez to zaoszczędza się rzeczywiście 
węgla, trafia się bowiem często na zły 
gatunek węgla, który w  danym prze­
ciągu czasu nie dostarczy pożądanej ilo­
ści pary, to też spotrzeb jwuje się go 
niepotrzebnie bardzo wiele,

Dobrze jest natojniasl palić mięsza- 
niną z miału węglowego który należ] 
poprzedzającego wieczoru zwilżyć, i ze 
złego węgla brunatnego.

Nie można nigdy zaniedbywać od­
suwania żużlów, gdyż inaczej s taby ru­
sztowe łatwo -się spalają, a i potrzebne 
do palenie powietrze nie ma jui tak ła­
twego dostępu, Od czasu do czasu nale­
ży także kanały ogrzewalne oczyścić 
z popiołu, aby dopływ ciepła był zawsze 
intenzywny

Nasycanie kotła powinno się za­
wsze odbywać wodę ciepłą i w ^zasie 
odpowiednim. W i so i .-aan wodv. w ko- 
ile nie jest dobry, daje bowiem wilgotna 
i mniej wydai ną paie i powoduje two- 
i /.enie się osadów w maszynie parowej,
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Przed rozpoczęciem roboty, a wiec 
przed parowaniem należy napięcie k o ­
tła podnieść do możliwie wysokiego ci­
śnienia, odprowadzania zaś pary należy 
dokonywać zwolna. Nie powinno się te­
dy zaczynać od razu więcej robót, które 
w ym agają zużycia większej ilości pary.

Przez dobrze uregulowany przebieg 
całej roboty osiąga się również znaczny 
zysk na opale, dlatego też kierownik 
gorzelni powinien starać się skrócić ile 
możności czas ruchu dziennego, rozumie 
się jednak bez szkody dla całej manipu- 
lacyi.

Często także maszyny parowe sta­
rego systemu można uważać za powód 
znacznej straty węgla, szczególniej ma­
szyny parowe pracujące bez ekspunzyi. 
Przy takich maszynach, działających pod 
bezpośredniem ciśnieniem, uchodzącą para 
nie może być należycie zużytkowana.

Przed każdą maszyną .parową na­
leży umieścić naczynie, celem zbieran.a 
doń wody kondenzacyjnej, a to dlatego 
by do maszyn doprowadzać wyłącznie 
parę s u c h ą .

W końcu także i najnowsze urzą 
dzenie gorzelni, starające się ws iystko 
wyzyskać, powoduje wielkie oszczędno­
ści na opale, ponieważ jednak sprowa­
dzenie ich dla gorzelni, będącej w ru­
chu, przedstawia koszt za wielki — nie 
będziemy korzyści takiego urządzenia 
wyliczać.

Główną rzeczą jest, byśm y mieli 
dobry przyrząd do chłodzenia Chłodze­
nie zacieru powinno się odbywać według 
najnowszych metod i nie powinno trwać 
dłużej niż godzinę. Przy czasie trwania 
chłodzenia półtorej godziny i w yżej 
można dla przyspieszenia chłodzenia do­
dać do kadzi z.u iernej jeszcze jedną, w y­
ciąg alną wężownicę,

W  końcu należy zaznaczyć, że zu­
życie pąry w gorzelni należy możliwie 
ograniczyć.

Z bratnich towarzystw.

Zebranie w W. Ks. Poznańskiem
W ydział gorzelniczy Centralnego 

Towarzystwa GospodarskieFc w [W . K s .  
Poznańskiem odbył Walne Zgromadza­
nie członków w dniu 27. lutego b r. 
w sali Domu katolickiego w Poznai u. 
Obrad}' trzymane w duchu poważnym 
trwały przeszło cztery godziny.

Przebieg zgromadzenia b\ ł następu­
jący  :

Walne zebranie zagaił w obec bar­
dzo licznie zebranych uczestników (prze­
szło 100 osób) prezes 1 owarzystwa p. 
Piekur.ki z Obrowa.

W przemówieniu zwró- ił u w agę na 
niebezpieczeństwa, na jakie narażonem 
mogłoby być gorzelnirtwo, gdyby cen­
trala, której, dalsze istnienie nie jest je ­
szcze zapewnionem, upadła wskutek sa­
molubnego wystąpienia chociaż małej 
liczby właścicieli gorzelń.

W  dalsz} m ciągu podniósł mówca 
zasługi śp, dr. Kusztelana. który i dla 
„W ydziału gorzelnie zego ‘ jako gpofesor 
kursów gorzelniozych w Żubikowie przez 
trzy lata bezinteresownie piacował. Ze­
branie czci pamięć zgasłego przez po­
wstanie z miejsc. Komunikuje dalej p z e -  
wodniczący, iż p, Koehler podarował 
Towai zystwu do zbiorów cennj mikro­
skop. Zebranie poleca d\ rekcyi podzię­
kować ofiarodawcy piśmiennie. Pierwszy 
odczyt wygłosił p. Szczerkowski z Gsa- 
rzewa na temat ,,'1 wpływie i  oncentra- 
C} i brzeczek r a rozmnażanie się droż­
dży"’. Nad opracowanym treściwie od­
czytem wywiązała się długa ayskusi u, 
w której zapierali głoe pp jfe inke, Gąl- 
kiewicz, Marszał, Wojlciilski, Pawliński, 
Salkowski i Wilkoszewski.

Drugi odczyt w ygłosił  p. W ójto­
wski z Trzebawia na temat: „O płucz­
kach i wagach nad parnikŚem“ R e fe ­
rent w długi*n odczycie mówił i o nai- 
nowszych konstrukcyafrh płuczek i uza­
sadnił potrzebę w agi ,nad ] leniem.
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Walne zebranie poleca obydwa od­
czyty do druku. W  dyskusyi nad odczy­
tem p. Wójtowskiego przemawiali pp, 
W ł. Suchowiak, dyr. Antoniewicz, inż. 
.Skrzydlewski o spływniach, dając tech­
niczne wyjaśnienia o spływniach, które 
i w gorzelniach z wielką korzyścią mo­
żna zastosować. Prócz tego przemawiali 
pp. Brownsford, Brzeziński, Sulek, Wil- 
koszewski, Piekucki, Gątkiewicz, Dut­
kiewicz i Kamiński,

W  rozprawach dowolnych mówi p. 
Piekucki o bardzo zachwalanym dla go­
rzelń jęczmieniu czterorzędowym, które­
go hodowlą zajmuje się od wielu lat 
Szultz ze Sembten p. Guben. Pan Hein- 
ke komunikuje, że i dla majętności K o -  
narzewa sprowadzono do siewu 20 ctr. 
tej odmiany jęczmienia.

W  pogadance nad rezultatami z te­
gorocznej kampanii wygłoszono wiele 
zajmujących i pouczających spostrzeżeń.

II.
Zjazd w Królestwie Polskiem.

Stowarzyszenie Pracowników gorzel- 
niczych w Warszawie, komunikuje na-' 
szej Redakcyi, że na ostatnich posiedze­
niach Zarządu Stowarzyszenia uchwalo­
no skorzystać z wolniejszego, pozosta­
wionego podczas kursów gorzelniczych, 
czasu i przeznaczyć na projektowany 
łącznie z ogólnem zebraniem członków 
Stowarzyszenia Z j a z d  g o r z e l n i  oz y 
w W a r s z a w i e  26. i 27. l i p  c a  b. r., 
a dzień 28 lipca poświęcić wycieczkom 
i sprawom towarzyskim.

O ile więc nic nadzwyczajnego nie 
stanie na przeszkodzie, to urzeczywi­
stnioną zostanie w zaznaczonym czasie 
uchwala ostatniego ogólnego zebrania 
Stowarzyszenia Pracowników gorzelń, 
w Warszawie, która może pchnąć ogól 
ny prąd zawodowej myśli — szczególnie 
zaś w n a s z e j  dzielnicy -  na nowe żyw ­
sze i lepsze nieco tory.

Chcąc przynieść najwyższy pożytek 
gorzelnictwu polskiemu, całkowicie liczy 
Stowarzyszenie na współdziałanie inte­
resowanych czynników i gorz. prasy za­

wodowej w tern przekonaniu, że tyle 
pożądam^, a doniosły y skutkach cel 
może być osiągnięty tylko zbiorowemi 
siłami.

Bliższe dotyczące Zjazdu szczegóły 
nie są jeszcze ostatecznie opracowane 
i ustanowione, gdy/ dopiero się przygo­
towują. Ważna ta sprawa posuwa się 
krok za krokiem naprzód i może doko­
naną zostanie na jednym z następnych 
posiedzeń Zarządu Stowarzyszenia.

Tymczasowo zaś zdecydowano, że 
w Zjeździe, oprócz c/łonków Stow arzy­
szenia Pracowników gorz. w Warszawie 
mogą wziąść u.iział instyiucye zawodo­
we i osoby zaproszone przez Zarząd, któ­
ry jest ożywiony najlepszym duchem 
i gotów przygarnąć wszystko co dobre, 
dzielne, pożyteczne i poczciwe wśród 
świata gorzelniczego, a zechce wziąść 
udział v. zjeździe, i odpowiadającemi 
zaznaczonemu celowi, a przedstawione­
mu na Zjeździe pi acami — posunąć za­
razem o szczebel wyżej gorzelnictwo 
polskie.

R ed ak cya  „Gorzelnika1’ , która od- 
dawna poruszała już kwestyę Zjazdu pol­
skich gorzelników, ze wszystkich pro- 
wincyi zabranymh, przyklasnąć tylko 
może projektowi, który dzięki inieyatr- 
wie Stow. pracowników gorzelniczych 
wT Y/arszawie, stać się łatwo może fa­
ktem. Pracownicy gorzelniczy w 13 .  
licyi i w Wielkiem ks. Poznańskiem z pe- 
wmo^cią licznie nawied/.ą ów /iazd.

Jesteśmy zdania, któremu nieraz da­
waliśmy już wyraz, że gorzelnicy polscy 
muszą iś< razem, raz ze względów zasa­
dniczej solidarności, powtóre dla podnie­
s ie n i  d poziomu nauki gorzelniczej, oraz 
dla załatwienia zgodnego kwestyi, z go- 
rzelnictwem polskiem w ścisłym stosun­
ku stojących.

Zjazd gorzelników polskich v. W a r­
szawie da początek widomej wspólnej 
działalności, oraz utrwali zw iązek między 
poszczególnymi towarzystwami w trzech 
zaborach, którego to związki nici zo­
stał}' już w roku zeszłym nawiązane,
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R ed ak cya  nasza nie omieszka po­
wiadomić Czytelników swoich o wszyst­
kich szczegółach odbyć się mającego 
Zjazdu w Warszawie.

Z wi ązek p r z e d s i ę b i o r c a  gorzelń rolniczych
we Lwowie.

Nie masz przedsiębiorcy gorzelni 
w Gralieyi, któryby nie interesował się 
instytucyą, powstałą przed niespełna ro­
kiem, pod nazwą Związku przedsiębior­
ców gorzelń rolniczych.

Wielu tak właścicieli, jak  dzierżaw­
ców gorzelń zajęło wyczekujące stano­
wisko, chcąc poznać działalność tego 
Związku, o ile i czy 1 enże sprosta i po­
doła swemu zadaniu.

Nie od rzecz}' więc będzie poświę­
cić kilka uw ag dotychczasowej działal­
ności Związku. Zbadawszy bowiem 
wszechstronnie i dokładnie dotychczaso­
w y  przebieg czynności Związku, można 
śmiało — bez przesady i bez jakiejkol­
wiek obawy sprzeciwu — nawet ze stro­
ny najzagorzalszych wrogów tej asocya 
c\ i î a jest ich sporo) powiedzieć, że kra - 
jowy ten Związek spirytusowy jest je- 
dnem z nielicznych stowarzyszeń krajo­
wych, który od początku na właściwe 
tory wprowadzony, wzorowo funkeyonu- 
je i nadspodziewanie prosperuje.

Już w pierwszym roku swego istnie­
nia założył związek galicyjski simę veto 
przeciwko cenom spirytusowym notowa­
nym dowolnie na giełdzie wiedeńskiej. 
Związek nie liczył sie wcale z temi ce­
nami i normował swoje ceny według 
istotnej podstawy, tj. ogólnej światowej 
konstelacyi targu spirytusowego.

W yemancypowanie to z pod gieł- 
dzi trzy wiedeńskich umożebniło utrwalić 
już w tej kam panii godziwe ceny i tern 
samem uchronić członków Związku od 
strat. A  czyn ten. niosący u drawiający 
Powiew na nasz krajowy przemysł go­
rzelniany. nie jest jedynym sukcesem 
młodej tej naszej instytucyi.

Bada ona bowiem i siudyuje również 
możebność zapotrzebowania i zużycia 
i u nas spirytusu do celów przemysło­
wych, oświetlenia i innych, aby zwię­
kszywszy zbyt na spirytus, umożebnić 
gorzelniom zwiększenie produk -yi, a lem 
samem ziemianom uprawianie większych 
powierzchni kartoflami.

Zarząd związku, niezrażony liczną 
jeszcze abstynencyą niezdecydowanych 
właścicieli gorzelń, niezrażony ironicznem 
twierdzeniem wielu, że korzyści przyspo­
rzone przez Związek jego członkom przy­
padają pośrednio rów nież i outseiderom 
w udziale, niezrażony wreszcie i dozna­
nymi zawodami, kroczy na wytkniętej 
drodze, aby myśl tak zdrową, tak za­
szczytną, jak powstanie i istnienie Związ­
ku, urzeczywistnić i nie dać jej upaść.

O upadku Związku dziś już i mowy 
nie ma, na nic gniew, złość i różne kno­
wania tych, którzyby gc jak n aj j chlej 
pogrążyć chcieli, na r ic  rozsiewane baj­
ki i wieści o stratach. Instytucyą bowiem, 
której obrót pieniężny w niespełna roku 
wynosi dotychczas przeszło rao*>o.ooo 
koron, jest aż nadtc żvwotną i konieczną, 
by upaść mogła.

Podwalinę trwałą istnienia swego 
i to na długie lala stworzeł Związek 
przezorną funkcyą handlową, uzyskał 
bowiem dla członków swoich ceny za 
ich produkt (ponad 30 koron paritas Hu- 
siatyn) jakich bez istnienia assocyacyi 
w tvm roku nigdy uzyskać nie potrafili 
by. A ustalanie godziwych cen okaże się 
w niedalekiej przyszłości dobrodziejstwem 
dla przemysłu gorze-lnianego.

0 } ' ż  nie słyszeliśmy już wszyscy o 
tej miłej zapowiedzi, że niebawem boni- 
fikacya ma zostać zniesiona!0

Czy ziemianie zastanowili się dosta- 
te :: nie nad ltonsekwencyą utraty tego, 
rolniczemu przemysłowi gorzelnianemu 
przyznanego, odszkodowania, za trudniej­
sze i kosztowniejsze warunki podtrzy­
mywania ruchu i administiacyi gorzelń 
rolniczych, w pi :eciwstawieniu do kosz­
tów ruchu w gorzelnianym przemyśle 
fabrycznym !?
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To nie utrata tylu a tylu koron na 
hektolitrze spirytusu, to obniżenie pe 
wnęj renty rocznej, która skapitalizowa­
na oznacza milion}', o które obniży sic 
wartość ziemi i majątków

To strata nieobliczalna dla rolnictwa 
krajowego, to ruina właścicieli, a tern 
bardziej dzierżawców. Ilu tych ostatnich 
— i tak dziś ciężko o swój byt walczą­
cych — zniszczeje, powodując swym 
upadkiem ruinę masową osób różnoro­
dnych zawodów. K aż d y  czuje, że stratę 
bonifikacyi odszkodować musi się w inny 
sposób, a tern jest i może być tylko po­
dniesienie ceny spirylusu o kwotę, któ- 
raby wspomnianą stratę wyrównała.

Samopas idąc, nie potrafimy uzy­
skać tego odszkodowania, tylko złączeni 
w assocyacyi stałej, trwałej i silnej, jaką 
jest Związek, odeprzeć możemy ten no­
wy cios, który grozi naszemu rolnictwu.

Najlepszym dowodem trafności tvch 
słów jest wynik Związku producentów 
spirytusu w Niemczech. Przed wejściem 
w życie Lego niemieckiego Związku, uzy­
skiwali producenci w przecięciu po 36 
i pół marek za hektolitr spirytusu, po 
związaniu się gorzelników w assocyacyę 
osiągnięto, i to przyrz większemu się pro- 
dukeyi rocznej o 650 000 hektolitrów 
spirytusu, za hektoliter cenę: marek 42
i pól w przecięciu. Gdyby więc assocya- 
cya nasza zespoliła wszystkich krajówycn 
producentów spirytusu, nie mniejszy 
wpływ, aniżeli niemiecka wywarłaby na 
ceny, a przyjmując plus uzyskane w Niem­
czech przez assocyacyę u nas, mieliby­
śmy w tej zwyżce ceny 7 do 8 koron, 
jako rekompensatę pełną w razie utraty 
bonifikacyi.

W e własnym więc interesie powin- 
uibj' producenci spirytusu okazać wię­
cej życzliwości dla istniejącego już 
Związku, a wzmacniając licznem przy­
stąpieniem siły tej instytut yi, działać 
w dobrze zrozumianym interesie własnym 
i tej gałęzi przemysłu rolniczego.

S. P.

Sprawy Towarzystwa.
Do Towarzystwa przystąpili:

Oddział Stryjsko-Źydaczowsld c k, 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarcze­
go w Podnorcach obok .Sti yja.

Odezwa.
Wszystkich P. T. członków, którm 

zalegają dotychczas z zapłatą składki Łd 
rok iyoó, upraszam o wyrównanie zale­
głości, w przeciwnym boy iem razie zo­
stanie im wstrzymaną w ysy łka  pisma 
z najbliższym numerem „Gorzelnika", 

Lwów, dnia 10. marca 1007,
Feliks Gttrasieński, 

skarunik P. Tow. gorz.

Od Aministracyi „Gorzelnika".

P. T. Prenumeratorów „Gorzelnika'1 
zalegających z prenumeratą za czas ubie­
gły, oraz tych Szan. Członków Polskieg-o 
Tow. gorzelniczego, którzy dotychczas, 
jako dawni prenumerator/}’ naszego p i­
sma, należy tości prenumeracyjnej nie 
uiścili, u irąszamy usilnie o wyrównanie 
zaległości, w przeciwmynn bowiem razie 
nazwiska ich w raz z podaniem zalega­
jącej kwoty będziemy zmuszeni podać 
d.o wiadomości publicznej w jednym 
z najbliższych numerów ,,Gorzelnika1-.

Administia ya

Odpowiedzi Redakcji.

H P. P r numerator stały. Z aia przy 
jemnością umieścimy nadesłane Redakcyu 
pytanie, prosimy jednakowoż o podanie 
swógo nazwiska do ściśle pryrwatnej na­
szej wiadomości, Anonimów- absolutnie 
nie umieszczamy. »xdyby' W P . sobie nie 
życzył umieszczenia swego nazwiska pod 
pytaniem gv „Gorzelniku11, umieścimy jg 
bez podpisu.
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Rozmaitości.

—  Nowa gorzelnia rolnicza wystawioną 
została w dobrach J .  E . hrabiego Czernika 
w Chodenicach (Czeihy) i będzie zaopa­
trzoną w racjonalne i najnowsze uiządze- 
nie. Sporządzenie planów budowli i dosta­
wę. całego urządzenia powierzono znanej po­
wszechnie fajoryce maszyn N o v a k  i J a h n  
w P r a d z e  - Bubna
—  Na Bukowinie nową, postępową gorzel­

nię rolniczą, zaopatrzoną w najnowsze ma­
szyny urządza w swoich dobrach Józefów- 
ka (obok Stefanówki) Dr. Józef Gotlieb. 
Światowej sławy firma N o y a k  & J a n  
w Pradze — Bubna wygotowała plany bu­
dowy tej gorzelni, oraz też dostarczy do 
niej całego wewnętrzuego urządzenia.

Kongres ogrzewania i wentylacyi w Wie­
dniu 1907 r. VI. Zgromadzenie techników 
ogrzewania i wentylacyi odbędzie się pod 
nazwą „Kougresu ogrzewania i wentylacyi" 
w Wiedniu od 3. do 6. czerwca 1907. 
W kogresie mogą wziąć udział fabrykanci 
i inżynierowie mający styczność z techniką 
ogrzewania i wentylacyi, tudzież osoby, dla 
których urzędowej, prywatnej naukowej 
i praktycznej działalności postęp techniki 
ogrzewania i wentylacjo przedstawia szcze­
gólny interes Zapytania i zgłoszenia należy 
adresować do biura kongresu, Wiedeń I., 
Seilerstatte Jtj.

Drobne ogłoszenia.
Gorzelnik, z 16 letnią praktyką, z kur­

sem Itublańskim, obznajomiony z prowa­
dzeniem zakładu denaturowania spirytusu, 
przyjmie od 1. lipca b. r. posadę kierownika 
gorzelni.

Zgłoszenia do Zarząau gorzelni w Łu- 
czanowie, poczta Kocmyrzów.

Gorzelnik, zdolny, z 27-letnią prak­
tyką, poszukuje posady zaraz.

Zgłoszenia do Redakcyi „Gorzelnika" 
pod Z. B. Nr. 35.

Gorzelnik, kaw aler z k ilkunasto letn ią p ra­
k tyką poszukuje posady od 1 lipca b. r. Zgło­
szenia p o d : Gorzelnik, poste restan te  Tarnowiec 
obok Jasła.

I czefi szkoły górze 1 niczej v. Dubła­
nach, z kursem i dwuletnią prakcj ka gorzef- 
niczą, poszukuje od 10. wzgl. 15. kwietnia 
posady pomocnika gorzelnianego, ga/.ieby 
mógł letnią porą pełnić obov iąski ekonoma. 
Mu również trzyletni kurs gospodarczy 
w Horodence i irzyletnią prakfykę gospo­
darczą. K. R., poste restante Dublany.

f in r z e ln ik 1 |5 |etn|£Pra,ct}'Miiako
V l U I  / ; C I 1 1 I I \ .  samoistny k i e r o w n i k  

w większych gorzelniach obecnie kończy 
kurs gorzełniczy w Dublanach, poszukuje 

posady.

Aleksander, gorzelnik, Dublany.

Gorzelnik zdo lny-fachow iec z - le ­
tnią praktyką, posiadający chlubne św iade­
ctwa, z powodu w ydzierżaw ienia m ajątku po­
szukuje posady od ] . m aja b. r. Zgłoszenia 
do R edakcyi „G orzelnika" pod 32.

Gorzelnik, zdolny fachowiec z i 6-let,uią 
prak tyką jako sam oisinj kierownik » większych 
gorzelniach —  zmieni posadę od 15 maja L. r, —  
na posadę w bliskości większego m iasta Zgło­
szenia do R edakcji Uorzelnika pod 27 S. m.

Gorzelnik, i m eszjn ista  zarazem, żonaty 
z kursem gorzelń, w Dublauacb przyjmie po­
sadę kierownika ewent. pomocnika. Zgłoszenia 
do Administracyi Gorzelnika pod Z. f. N. 29,

Szkoła gorzelnicze; vi publanacłi
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 

drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 

dokonuje analizy wody, ziemniaków zacieru 

etc.

Roczniki .Gorzelnika" z la t poprze­
dnich. c ile zapas starczy po 5 kor., broszu­
rowane po 6 koron franco nabywać można 
w Administracyi „G orzelnika". Lwów ul. Mil- 
kowskiego 1 2
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Elektrycznie spajane beczki żelazne
do transportu s p i r y ­

tusu, cynkowane, cyno­
wane, na pojemność przez 
Urząd mierniczy stw ier­
dzone, z zamknięciem czo- 
powem i przyrządem do 
plombowania

d o s  t a r c z a

i W R O B E R T  K E R N - * ®
s t ę p s t w o  W i t k o w i c k i e j  F a b r y k i  r u r

Lwów, ul. Kopernika 1. 18.

Fabryka maszyn, kollurnia i kuźnia miedzana

P r a g a —  B u b n y ,
najstarszy zakład fachowy w Austro-Węgrach dla urządzania

gorzelni rolniczych
poleca się do sporządzania wszelkich planów i kosztorysów dla

gorzelni nowych i rekonstrukcyi.
I W *  N a j m o d e r n i e j s z e  i  n a j d o k ł a d n i e j s z e

urządzenia gorzelni
Na żądanie wysełamw zaraz swego zastępcę lub inżyniera do obrad fachowych.

Więcej niż 450 gorzelni przez firmę urządzonych w ruchu.
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Fabryka maszyn 
i Odlewnia

K s i p  lLG S O I I I I  S K I E t i O
W E  L W 6 W I E

LWCW.

Podzamcze

św. Marcina II. "****— "<0O c

i dres dla 
telegramów:

Sreniawa
Lwów.

TELEFON 550.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 

w zakres przemysłu maszynowego:
1) U rządzen ia ,  r ekons trukcye  i reperacye  

gorzelń, b row arów , m łynów , ta r taków , cegielń 
i innych zak ład ó w  p rzem ysłow ych .

2) T ran sm isy e  w ed ług  na jn o w szy ch  typów. 
8) Kotły  parowe, konstrukoye żelazne,

r e ze rw o ary  i t. p. roboty kotlarskie.
4) Odlewy żelazne  z w ła sn v ch  i n a d e s ła ­

nych modeli.  Nr.  :>.

L aboratoryum  f izyo log iczne
dla przemysłów fermentacyjnych

A l f r e d  J o r g e n s e n
E a p l i a p i i  V  ( F M e i i l m ;  30) D an em art.

Praktyczne kursa fizyologiczne przemysłu 
fermentacyjnego dla początkujących i star­

szych zawodowcow

Laboratoryum analityczne.
Oddział czystej hodowli.

O program y i wyjaśnienia  należy się zwracac do 
Nr. 12. Dyrektora.

„Urzędnik prywatny"
(Przełom)

Organ s p o łe c z n y  tirz?dtiiHów p r y w a ­
tnych wszelHich Hateęioryi.

Wychodzi I, 10 i 20 każdego miesiąca.
P re n u m e ra ta :  rocznie b kor., półrocz. i  kor. 

w Austryi,  — ł  rubli rocznie w  Rosyi.

Redakcya i Admimstracya, Lwów, ul. 
Mifkowskiego 2.

l o h a n n  n r h s n p r  B i a ł a  ( G a i i c y a ) _  F a b r y k a  aparatów i maszyn oraz kot la rn ia ,  w y ra  -
b i a l  k o m p le tn e  urządzenia  gorzelń , ap a ra ty  o d p ę d o w e  i rek ty f ik a­

c y jn e ,  aparaty  c iąg łe ,  p łu c z k i  i e lew a to ry ,  jakoteż  g n io to w n ik i  n a jn o w sz e ’ k o n s tru k c y i ,  maszyny p a ro ­

we. X o w o  s k on struo w any  re f legm ator  d la  gorzelń , zam iast  d o ty c h c z a s o w y c h  talerzy . Mozę b y ć  usta­

w io n y  zamiast  talerzy na każdym  aparacie ,  zużywa m ało  w od y  i d a je  spiry tus  czy s ty  (m ogący  b y ć  k o n ­
su m o w a n y )  o s i le  92 — 9 40 T r .  w p ro st  z zacieru. J e s t  tańszy an iże l i  o ta lerze  d a w n e .  
P r z y j n u je  s ię  stare talerze  w zam ian  za n o w y  reflegm ntor. P o m p y  w sze lak iego  r o d z a ju  rę­

czne i m aszyno w e. K o t ł y  p a ro w e  w s z e lk ie j  konstrukcyi .  R e z e r w o a ry  na spirytus i wodę,  P a rn ik i  H en -  

zego, m on te jusy  i w sze lak ie  ro b o ty  k o t la rs k ie  z żelaza, Parniki do k a r m y  rozmaitej w ie lk o śc i .  K o m ­

ple tn e  urządzenia  transm isy i .  A rm atury  że lazne i m eta lo w e ,  P a le w is k a  s c h o d k o w e  z rusztam i z lanej 

stali tw ard e j .  S ta re  gorze ln ie  o b e jm u je  się do re k o n s t r u k c y i  i n ap raw y  j a k  n a j ta n ie j .  N r .  7

WJ  Spółka producentów wina węgierskiego y
y N  . 34 . T o k a j — Hegyafja   o tw o rz y ła  S j

BC S k l  ad i hiii ro zamówień TW ^

y  Lwów, ul. K rakowska  6. Winiarnia, ul. G ródecka  53  a. y
$
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Proszę się przekonać, 
r3  jakiejestwino naturalne- 
Si5‘ Opust przy odbiorze 

całej i pół beczki

Itfyaii jKibelj et (onp.
zastępca 51. BrylsHi
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O u i f t c H  $ G e p p e r t
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem kotlarnia
w E S i e l s l s T i  (Szląsk austi.^ | 

filia w C h o d o r o w  in  Galicya wsch.) 
wyłączn ie  u rządza

G crzeln ie, ra fln e ry e , fab ryk i drożdży i lik ie ró w
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń  

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta­
rza łych  systemów

Dos ta rcza  ws ze l ki ch no ruchu g or z e l n i an ego  w y ­
m a g a n y c h  mas zyn,  aparatów'  i pr/ą r zą dó w n a j l e p s z y c h  

k o n s t r u k c y j ,  w y k o ń c z o n y c h  wz o r o wo  na  podstawi e  wie l ol etnich d oś wi ad c ze ń

K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .  —  R y s u n k i  i p l a ny  z a  u m i a r k o w a n e  h o n o r a r y u m .  Nr .  3

I

W8T Ważne dla gorzelń rolniczych!
W W . P P .  y ium  zaszczyt zw rócić  uwagę W ła ś c i c i e l i  gorzelń, iż m e t o d a  d r a  W e r n e r a  Ku e s  a

w czasie od 8-go do 1 9 - g o  marca 1905 w  Kr a j .  s z k o l e  g o r z e l n i c z e j  w  D u b i a n a c h  pod osobistem  k ie ­
row nictw em  W. 1’ . P. Dra  R. W a w n i k i e w i c z a  , h . dyrektora,  tudzież E.  K a l i ń s k i e g o ,  b. adjunkta t^iże 
s i k o ł )  z b a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m  p r z e p r o w a d z o n a  z o s t a ł a .

Zaznaczam , ze m etoda dr a  K u 9 s ’ a m a już ob ce  de swe zastosow anie w l icz n y ch  bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełn iejszemu zadowoleniu  w łaśc ic ie l i  i k ierowników.

M e t o d a  dr a  K u e s ’ a zapewnia gorzeln iom  następujące korzyści :
1 )  Zaoszczędzenie całej ilości s ło d u  z ie lon ego,  n iezbędnego w użyciu przy z w y k łe m  prow adzeniu  drożdży. 
2 1  Uproszczony i c a łk ie m  pew n y  s po só b  postępow an ia  technicznego, bez ukw aszan ia  hożowicy.
3) Zaoszczędzenie  wysokich kosztów produkcyi-  p o n o sz o n y ch  przy z w y k łe m  prow ad zeniu  drożdży.
4 ) O sob n ego  lo k a lu  dla  p row adzenia  drożdży j a k  i :

5) O sobnych urządzeń m a s z y n o w y c h  nie potrzeba, a o p ł a t a  l i c e n c y j n a  j e s t  z b y t e c z n a .
6 ) W y w a r  bez zarzutu.

Z y G M l IN T  5 U S S M A N N ,  Lwów, ul. Janowska I. 8
Nr. 23. gener. zas tęp ca  d la  Galicyi i B ukow iny  f, dr. W . K ues  i Sp.

D la  dogodności moich P. T .  O dbiorców  mam w każdym  czasie na składzie  (w e  L w o w ie )  
k w a s  s i a r k o w y  6 6 °  B. ,  najlepszej ja k o śc i  d r o ż d ż e  c z y s t o  s p i r y t u s o w e ,  o l i w ę  do m a s z y n  wszelk ie  
i n s t r u m e n t y  t e c h n i c z n e  dla P . T .  Gorzęln ików ja ko też  Pat .  .. A n t i f e r u g i n a  Ku naj lepszą farbę k o t ło w ą  
wskutek  której k oc io ł  ani w ew nątrz  ani zewnątrz w c a le  nie rdzewieje , która nie dopuszcza sta łe go  o s a ­
dzania się osadu w odn ego  ( „ K e s s e l s t e in 1*) i zapom ocą której  można kotlowiec m iote łką  ła t w o  usunąć.

W ie le  poleceń  i św iadectw  pierwszorzędnych gorzelń  posiadam. In teresow anym  udzielam  
chętnie informacyi odwrotną p o c/ tą  N r .  23 .

ZYG M U N T S U S S M A N N , Lwów, ul. Janowska I. 8

Uczty weselne, obiady i śniadania wystawne 
i w s z e l k i e  p r z y ję c ia

pzzyjmuje i odrabia w miejsc i lub na prowinryi, za ęenę od osob}' lub za ry ­
czałtowe honoraryum, z własnych lub udzielonych mu produktów.

Znan3T od 30-stu la.t iccLcl^mistrz i restaurator

| 9 | A  V l ł l l n U ł l / <  Adres: Lwów —  ul. Ossolińskich I, II. (kamienica 
J f l l l  #|Ml|tVvUJfa Sapiezyńskal

hurtuwny s k ł a d  z e i a  

^ l ) l l l ł V J f  I  artykułów technicznych, Lwów, ul. Bernsteina 1


